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Zw iązek Radziecki, rozciągając się na dwu kontynentach i m ając za swych 
bezpośrednich sąsiadów  najw iększe państw a azjatyckie, jest od la t żywotnie zain te
resow any w  rozw oju badań  naukow ych nad Azją. S tąd  orien talistyka jest w  ZSRR 
jedną z lepiej rozw iniętych nauk  społecznych. P rzyjęcie m etodologii m arksistow 
skiej i badanie ogólnych p raw  rozw oju społecznego, dążenie do ogarnięcia syntezą 
naukow ą h istorii całego rodzaju ludzkiego, a jednocześnie polityczne w spieranie 
ruchu narodowowyzwoleńczego w  ciągu dziesięcioleci głównie w  Azji, gdzie roz
w inął się on najwcześniej — stw arzały  potrzebę gruntow nych badań  społeczeństw  
azjatyckich, ujm ow ania ich rozw oju i ideologii na tle procesów  historycznych 
w  skali całego św iata. Na badania i  p race przekładow e w  ciągu w ielu la t przezna
czano duże środki finansow e, co doprowadziło do poważnych sukcesów. Związek 
Radziecki wyzbył się kontynentalnej zaściankowości w  m yśleniu historycznym  — 
upraw iana tam  h istoria powszechna jest rzeczywiście h istorią  całej ludzkości, nie 
zaś — ja k  po jm uje się to  często do dziś w  Polsce — historią  basenu M orza Ś ród
ziemnego, Europy i europejskich podbojów  kolonialnych. A ktualne rozum ienie 
związku w ydarzeń geograficznie odległych, lecz w  istocie ściśle współzależnych, 
znajdu je pełne zaplecze w  historii. Um acnia i pogłębia to polityka publikow ania 
przekładów  całej św iatow ej lite ra tu ry  pięknej, tak  daw nej ja k  i nowej, nie zaś 
tylko euroam erykańskiej. ZSRR jest jedynym  państw em , gdzie czytelnik może 
w  ojczystym  języku zaznajom ić się z olbrzym im  dorobkiem  lite ra tu r  Azji. W yzbyto 
się zaściankowości także w  filozofii. W arto to zauważyć tym  bardziej, że w Polsce 
wciąż jeszcze h isto ria  filozofii, rzekomo powszechna, sprow adza się do historii euro
pejskiej, Podobnie jest z h isto rią  litera tu ry , h isto rią techniki itp. U nas nadal uczy 
się dzieci w brew  praw dzie historycznej, że d ruk  w ym yślił G utenberg. Europocen- 
tryzm  i h isto ria ludzkości w  u jęciu  szowinistycznej historiografii niem ieckiej wciąż 
w yw ierają  poważny w pływ  na nasze myślenie, naszą naukę i system  oświatowy.

B adania sinologiczne w  ZSRR m ają  długą tradycję. Już  w  X V III w. zaczęto 
podejm ować w  Rosji poważne badania naukow e i przekłady, m. in. dokonano w tedy 
w  Cesarskiej A kadem ii N auk tłum aczenia z m andżurskiego wielotomowego dzieła 
encyklopedycznego, k tó re  opisuje polityczno-m ilitarną organizację Ośmiu Chorągwi 
i cesarstwo chińskie, co było na owe czasy osiągnięciem na skalę św iatową, a  i dziś 
jeszcze budzi szacu n ek 1. Można przypom nieć, że granice Rosji już od połowy 

1 B a-qi tong-zhi chu-ji, (Pierwsze w ydanie ogólnego opisania Ośm iu Chorągwi 
b. m. b. r. (1739), s. 1—250; O bstojatielnoje opisanije proischożdienija i sostokanija  
m andżurskogo naroda i w ojska  w  w osm i znam ienach sostojaszczego, t. 1—16. S. P e- 
te rburg  1784.
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XVII w. sięgały Oceanu Spokojnego, sąsiadując z ziemiami w asalnym i cesarstw a 
chińskiego i ludam i pozostającym i z nim  w  kontakcie.

W X IX  w. sinologia rosyjska rozw inęła się na szeroką skalę, czemu sprzyjała 
oficjalnie deklarow ana polityka przyjaźni wobec C esarstw a Chińskiego (podpisy
wano z nim  naw et układy o przyjaźni i sojuszu, skierow ane przeciw  Anglii, później 
zaś Japonii).

Po W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikow ej sinologia w raz z innym i 
dziedzinam i hum anistyki wkroczyła w  okres burzliw ych przeobrażeń. Z jednej 
strony nowe w arunk i ustrojow e stw arzały  możliwości szerokiego rozw oju badań  
i upow szechniania ich w yników  w  społeczeństwie, z drugiej — tow arzyszyły tem u 
ostre w alk i ideologiczne, przejm ow anie metodologii m arksistow skiej, rozwój badań 
społecznych zam iast dom inujących poprzednio filologiczno-historycznych. Dokony- 
nywało się to powoli i z trudem . Dalsze losy sinologii okazały się znacznie bardziej 
skom plikow ane niż losy innych nauk  społecznych, co wiązało się ze zm iennym i lo
sam i stosunków radziecko-chińskich, a także kam panią w alki z trockizm em  i roz
rachunków  z polityką radziecką w  Azji pod koniec la t dwudziestych. N ie sprzyjał 
badaniom  również okres la t pięćdziesiątych, kiedy to sy tuacja polityczna stw arzała 
konieczność akceptacji różnorodnych tez w  znacznym  stopniu zdogm atyzowanej 
nauki w  ChRL.

Obecny okres szybkiego rozw oju badań  nad  Chinam i, a jednocześnie w eryfi
kow ania w ielu poprzednio przyjm ow anych tez i koncepcji sprzyja refleksji h isto
rycznej sinologii nad jej w łasnym  rozwojem, naw racaniu  do czasów i dyskusji, 
w których rodziły się koncepcje la t czterdziestych i pięćdziesiątych. W iele z tych 
trudnych, a jednocześnie pasjonujących problem ów  porusza praca W. N. N ikiforow a 
H istorycy radzieccy o problem ach C h in 2. A utor podjął am bitną próbę przedstaw ie
nia rozwoju sinologii radzieckiej do czasu pow stania ChRL. K rótkie w prow adzenie 
daje zarys badań  nad Azją W schodnią i C entralną w  Rosji przedrew olucyjnej, om a
w ia w ażniejsze dyskusje, p rzedstaw ia sylw etki w ybitniejszych orientalistów . W śród 
nich dość obszernie omówiona jest działalność naukow a w  Rosji W. L. Kotwiczą, 
P olaka z pochodzenia (w la tach  dw udziestych pow rócił do kraju).

Najlepsza i najbardziej pasjonująca jest część poświęcona burzliwym  latom  
dw udziestym  i trzydziestym . A utor w nikliw ie przeanalizow ał dyskusje naukow e 
i polityczne o charakterze rew olucyjnych w ydarzeń, rozgryw ających się wówczas 
w  Chinach. M. in. przedstaw ił krytycznie koncepcję W ileńskiego-Sibirjakow a istn ie
nia w  Chinach dw u wrogich sobie tendencji: narodow orew olucyjnej, kierow anej 
przez Sun Ja t-sena , opierającej się na drobnej burżuazji, p ro letariaci i radykalnej 
inteligencji oraz drugą — narodowowyzwoleńczą, k tórej reprezen tan tam i by li m ili- 
taryści Wu P e j-fu  i Czang Cuo-ling, opierającą się na burżuazji narodowej. Badacz 
ów odniósł się przy tym  nieufnie do Sun Ja t-S ena , pom aw iał go o w ystępow anie 
z pozycji drobnom ieszczańskich przeciw  nieuniknionym  historycznie procesom. Zło
żone w ydarzenia 1927 r., rozłam  we froncie ludowym  i m asowe prześladow ania 
kom unistów  badacz ów przedstaw ił w  sposób uproszczony i fałszywy jako przejęcie 
k ierow nictw a K uom intangu przez średnią i  w ielką burżuazję, k tó ra  rzekomo ode
rw ała  Czang K aj-szeka od ruchu  rew olucyjnego i n a  nim  oparła swe nadzieje. 
Spekulatyw ne koncepcje W ileńskiego-Sybirjakow a były szkodliwe tym  bardziej, że 
w yw ierały odczuw alny w pływ  na działaczy politycznych owego okresu, a także na 
radziecką lite ra tu rę  naukow ą; ich w yraźne ślady można spotkać do dziś w  pracach

2 W. N. N ikiforów, Sow ietsk ije  istoriki o problem ach K ita ja . M oskwa 1970, 
s. 414.
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różnych autorów  polskich. W. N. N ikiforów  przedstaw ia w alkę z tym i koncepcjam i, 
próby dokonyw ania analiz rew olucji chińskiej w  inny  sposób, k ry tykę Iw ina p rzed
staw iania dziejów  w  sposób „rewolucyjno-pedagogiczny”, doktrynerstw a i pseudo- 
m arksistow skiego pustosłowia, w alkę opozycji trockistow skiej ze stanow iskiem  len i
nowskim, jak a  rozgorzała w łaśnie na tle różnic w  ocenach rew olucji chińskiej. 
Trockiści przeceniali rozwój przem ysłu chińskiego, siłę burżuazji, a w  konsekw encji 
siłę p ro letariatu , co w  polityce prowadziło ich do aw anturn ictw a, do negacji postę
powej roli burżuazji narodow ej w  półkolonialnych Chinach.

Z owych dyskusji o rew olucji chińskiej i ak tualnym  stanie społeczeństwa, sy
tuacji chłopstwa, roli burżuazji, funkcji m ilitaryzm u chińskiego — narodziły  się 
dyskusje o klasow ym  charakterze sunjatsenizm u (jedni badacze przedstaw iali go 
jako ideologię burżuazji przem ysłow ej, inni niem al jako proletariacką, jeszcze 
inni — słusznie trak tu jąc  go jako ideologię drobnom ieszczaństw a chińskiego i d rob
nych posiadaczy w iejskich — in terp re tow ali w  różny sposób), o dziew iętnastowiecz
nym pow staniu Tajpingów  i wreszcie w ielkie dyskusje o charak terze u s tro ju  spo
łecznego Chin. Rozwinęły się one w  la tach  1925—1931 i odgrywały w ażną rolę w  ży
ciu in te lek tualnym  i politycznym  Związku Radzieckiego w  tym  czasie. Część 
badaczy negow ała w ystępow anie w  Chinach form acji społeczno-ekonomicznych po
dobnych do europejskich. Ich zdaniem , istn iał tam  w  ciągu setek i tysięcy la t szcze
gólny ustró j społeczno-gospodarczy, wywodzący się z pa triarcha tu , całkowicie różny 
od feudalizm u. Po 1927 r. zaczęto się powoływać na M arksa i jego wzm ianki, nigdy 
nie rozw inięte w  rozbudow aną koncepcję, o istnieniu w  Chinach i Indiach szczegól
nej „form acji az ja tyck iej”, przejścia od system u bezklasowego do klasowego. W fo r
m ow aniu tego stanow iska pow ażną rolę odegrały koncepcje M axa W ebera, cieszą
cego się wówczas w  ZSRR dużą popularnością, Podejm owano też próby in te rp re ta 
cji u stro ju  „daw nych Chin”, określającego wciąż w  poważnym  stopniu sytuację 
w ew nętrzną tego k ra ju , jako szczególnej form y feudalizm u. Pojaw iły się usiłow ania 
odejścia w  ogóle od kategorii form acji ekonomiczno-społecznych, lub  też — wobec 
oczywistej niemożności ich bezpośredniej stosowalności w  stosunku do Chin — 
trak tow an ia  ich jako w yjątku , społeczeństwa rozw ijającego się całkowicie odm ien
nie od reszty św iata. W yzysk na wsi chińskiej przedstaw iano jako panow anie tam  
kapitału  handlowego, negując feudalny charak ter stosunków  rolnych. Oczywiście 
każde z tych stanow isk prowadziło do odm iennej oceny rew olucji chińskiej, jej sił 
napędowych i zadań. W końcowym  etapie dyskusja w ciągnęła specjalistów  z róż
nych dziedzin, s ta jąc  się fundam entalną debatą o periodyzacji historii całej ludz
kości. W ostatecznym  rezultacie zwolennicy koncepcji „form acji az ja tyck iej” nie 
zdołali obronić swego stanow iska, zatryum fow ała koncepcja panow ania w  Chinach 
feudalizm u, k tóry  m iał się tam  splatać z niewolnictwem. Znalazło to odbicie w  fo r
m ującej się wówczas w ykładni m aterializm u historycznego.

P rzedstaw ienie owych dyskusji w  sposób rzeczowy, udokum entow any i k ry 
tyczny zarazem , żywej nauki in  sta tu  nascendi ·— jest lek tu rą  pasjonującą nie tylko 
dla w szystkich interesujących się Chinami, lecz także dla osób zajm ujących się 
teorią rew olucji i h istorią m yśli m arksistow skiej. K siążka Nikiforowa, zaopatrzona 
w  liczne fotografie om awianych postaci i inform acje biograficzne jest praw dziw ą 
kopalnią wiedzy o Chinach i sinologii radzieckiej, stanow i publikację w yjątkow ą 
nie ty lko w  lite ra tu rze  radzieckiej, lecz także św iatow ej.

Należy zwrócić uwagę na obiektywizm  autora, um iejętność przedstaw ienia fu n 
dam entalnych kw estii i sporów, choć niekiedy odczuwa się gubienie w  szczegółach. 
Końcowe partie  książki poświęcone są badaniom  stosunków  radziecko-chińskich 
i polityki chińskiej w  la tach  czterdziestych. P raca  zaw iera bibliografię ważniejszych 

12 — Dzieje Najnowsze 2/75
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publikacji sinologicznych rosyjskich i radzieckich, liczącą blisko tysiąc pozycji. 
In teresującym  uzupełnieniem  pracy N ikiforow a jest książka N. A. Kuzniecowej 
i L. M. K ułaginej Z  historii orientalistyki ra d zieck ie j3. Przedstaw ia ona rozwój 
sinologii radzieckiej na szerszym tle orientalistyki w  aspekcie instytucjonalnym , 
przede wszystkim  organizacji badań  w  radzieckiej A kadem ii Nauk, ich ewolucji 
organizacyjnej i tem atycznej.

D yskusyjny wciąż problem  in te rp re tac ji h istorii społeczeństw  pozaeuropejskich, 
pow racający n ieustannie przy wszelkich próbach analizy procesów społecznych za
chodzących w  Chinach prezentu je J . W. K aczanowskij w  pracy: Niewolnictwo, feu -  
dalizm , czy azja tycki sposób p ro d u k c ji4. A utor podjął próbę przedstaw ienia w spół
czesnych dyskusji w śród naukowców, głównie m arksistów , ZSRR, Francji, Anglii, 
Włoch, Japon ii i innych państw , a także własnego stanow iska. Postaw ił szereg 
fundam entalnych pytań: czy istn iał odmienny od niew olnictw a i feudalizm u sposób 
produkcji przed epoką kapitalizm u, tj. czy istn iała  „form acja az ja tycka” i czym 
ona była? Czy istn iał jakiś szczególny etap między społeczeństwam i bezklasowym i 
i klasowymi, k tó ry  dałoby się wydzielić zasadnie w  form ację? Gdyby zaś odrzucić 
koncepcję form acji azjatyckiej, jak  należałoby określić starożytne społeczeństwa 
pozaeuropejskie — jako niewolnicze czy feudalne? Czy społeczeństwa Europy, Azji, 
A fryk i i A m eryki szły i idą odm iennym i drogami, czy też ich rozwój dokonuje się 
w  ten sam  sposób i jest podporządkow any tym  sam ym  praw om . A utor je s t św ią- 
domy wagi naukow ej tych kw estii, a  także politycznego znaczenia różnych ich roz
strzygnięć. Kaczanowski, podejm ując polem ikę ze zw olennikam i innej drogi roz
wojowej społeczeństw  pozaeuropejskich, dochodzących niekiedy do podw ażenia 
ogólnych p raw  rozw oju społecznego, przeceniających istn iejące odmienności, pisze 
m. in.: „Jeśli poglądy zw olenników azjatyckiego sposobu produkcji na przeżytki 
s tru k tu r  wspólnotowych w  Azji i A fryce w  pew nej m ierze oddają rea lną  rzeczy
wistość społeczną, to poglądy ich w  aspekcie przeżytków  «azjatyckiej» roli państw a 
w ydają się nam  schem atyczne i tylko zaciem niające rzeczywisty złożony stan  poli
tyki i gospodarki w  społeczeństwach Azji, A fryki i A m eryki Łacińskiej. [...] W ydaje 
nam  się, że grzeszy powierzchownością usiłowanie pokazania prostego związku przy
czynowego m iędzy państw am i form y despotii w schodniej, istniejącym i do czasu 
podbojów  kolonialnych — sto, dwieście i więcej la t tem u a system am i polityczny
mi, k tó re  uform ow ały się w  pierw szych la tach  po uzyskaniu  niepodległości” (s. 267).

A utor, uznając realność procesów „faszyzacji” niektórych państw  afroazjatyc- 
kich, jak  np. reżim u sajgońskiego czy południowo koreańskiego, odrzuca tezę o is t
nieniu związku m iędzy tym i procesam i a „form acją azja tycką”, istn iejącą tam  rze
komo w  przeszłości; odrzuca fata lizm  wniosków w yprow adzonych z analiz histo
rycznych. O drzuca też tezę o istnieniu uw arunkow anego obiektyw nie „chińskiego 
m odelu socjalizm u”, będącego przejściem  od feudalizm u do komunizmu. H um anizm  
przenikający całą książkę, zaangażowanie polityczne bez popadania jednak  w  fa ł
szowanie rzeczywistości i znajomość historii społeczeństw  pozaeuropejskich — sta
now ią m ocne strony tej pracy. S łabiej w ypadają porów nania z E uropą i argum en
tacja  o jedności p raw  rozw oju społecznego. A rgum entacja Kaczanowskiego w ydaje 
się słuszna i przekonyw ająca w  odniesieniu do poglądów głoszących całkow itą od
m ienność dróg rozwojowych społeczeństw  Europy i Azji, odrzucających istnienie

3 N. A. Kuzniecowa, L. M. K ułagina, Iz  istorii sowietskogo W ostokow iedienija  
1917— 1967. M oskwa 1970, s. 249.

4 Ju . W. K aczanowskij, R abowladien ije, fieodalizm  i li asia tskij sposob proiz- 
wodstwa? Spor ob obszczestw iennom  stroje drewniego i sredniew iekowogo W osto- 
ka, dokolonialnej A f r ik i i dokolum bow oj A m ieriki. M oskwa 1971, s. 287.
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ogólnych p raw  rozwoju społecznego. Nie daje ona jednak  jasnej odpowiedzi w  kw e
stii różnic, niew ątpliw ie istniejących, być może w łaśnie przez działanie tych p raw  
w  odm iennych konkretnych historycznych w arunkach. W tej dziedzinie stw ierdze
nia au tora są ogólnikowe. W arto wspomnieć, że w  sam ym  Związku Radzieckim 
form ułow ano w  la tach  ostatnich tezę o zasadniczej odmienności drogi historycznego 
rozw oju Chin w  stosunku do społeczeństw  europejskich 5.

Swoistą kontynuację badań nad daw nym i struk tu ram i społeczno-gospodarczym i 
Azji stanow i zbiór W ielki kapita ł i monopole kra jów  A z j i 6. P rzedstaw ia on rozwój 
kapitalizm u i jego specyfikę w  Japonii, Chinach, Indii i na Cejlonie, w  Pakistanie , 
Syjam ie, Birm ie, K orei Południow ej, T urc ji i Iranie, a także ogólne cechy procesów 
form ow ania nowych kapitalistycznych s tru k tu r  w  Azji. Bardzo in teresu jące jest 
studium  A. W. M ieliksietowa poświęcone Chinom w  okresie rządów  K uom intangu, 
1927—1949 (s. 47—73). Analizę swą rozpoczyna au to r od przedstaw ienia koncepcji 
gospodarczych Sun Ja t-sena , na k tórych opierała się w  pow ażnym  stopniu później
sza polityka K uom intangu. Odrzuca on tezę, przyjm ow aną często w  przeszłości 
przez w ielu badaczy radzieckich, że sunjatsenizm  był ideologią burżuazji narodo
wej. Stw ierdza na ten tem at: „Program  społeczno-gospodarczy Sun Ja t-sena , po
kryw ając się w  pew nym  stopniu z in teresam i burżuazji chińskiej i odpow iadając 
kapitalistycznem u rozwojowi Chin, w yrażał przede w szystkim  in teresy  ogólnona
rodowe, w  tym  także interesy chińskich m as pracujących. Więcej naw et, program  
Sun Ja t-sen a  w  dalszej perspektyw ie zakładał dążenie do istotnego ograniczenia 
pryw atnej przedsiębiorczości i w łasności p ryw atnej, co w  oczywisty sposób nie 
było zgodne z celam i burżuazji, w  każdym  razie w ielk iej” (s. 49).

A. W. M ieliksietow in te rp re tu je  w ydarzenia polityczne w  Chinach w  1927 r. 
jako w alkę dwu tendencji na gruncie sunjatsenizm u, tendencji rew olucyjnej —· 
radykalnej likw idacji starych stosunków, realizacji zadań rew olucji burżuazyjno- 
dem okratycznej i tendencji reform istycznej. Pisze on: „Jednakże naw et reform i- 
styczna droga jej realizacji zależała od stosunku sił w ew nątrz reakcyjnego K uo
m intangu, od rozw oju w alk i klasow ej w  k ra ju , od polityki m ocarstw  im periali
stycznych. Trudności reform istycznej drogi m odernizacji Chin w  poważnym  stop
niu  zna jdu ją  w yjaśnienie w  sprzecznościach ich w ieloukładow ej gospodarki” (s. 50).

5 G. D. Sucharczuk we w stępie do zbioru Chiny dzisiejsze  pisał: „Poglądy C hiń
czyków i dzisiaj są ściśle zw iązane z tą  w ielowiekową nieprzerw aną tradycją. Se
k retu  owego nieprzem ijającego wpływu należy praw dopodobnie szukać w  zam knię- 
tości P aństw a Środka i fenom enalnej zastoinowości procesów społeczno-gospodar- 
ezych w  Chinach. Społeczeństwo chińskie setki i setki la t rozw ijało się jak  gdyby 
idąc po jednym  kręgu i nie wychodząc poza jego granice”. Por. p raca zbiorowa pod 
red. L. P. D eljusina, G. D. Suchaczuka, K ita j siegodnia. M oskwa 1969, s. 3. K on
cepcje podobne pow racające w  czasopismach radzieckich w  la tach  następnych pod
dane były w nikliw ej i w  dużym stopniu zasadnej krytyce, k tó ra  jednak  szła chyba 
nazbyt daleko negując istnienie istotnych różnic w  rozw oju historycznym  Chin 
i Europy (Por. W. N. Nikiforów, G ipotezy i istoriczeskaja realnost k  woprosu  
o „azjatskom  sposobie proizw odstw a”. „Problem y Dalniego W ostoka” 1973, n r 3, 
s. 113—122). Spośród w ielu ciekawych p rac radzieckich, poświęconych problem atyce 
form acji społecznych i prekapitalistycznych s tru k tu r  społeczno-gospodarczych, za
w ierających też omówienie Chin, można wymienić: p raca zbiorowa pod red. A. I. 
Pierszica, Położenije rodowogo stroją i form irow anije klassowogo obszczestwa. Mo
skwa 1968, s. 355. P raca  zbiorowa pod red. L. W. Daniłowa i inn. Problem y istorii 
dokapitalisticzeskich obszczestw, cz. I. M oskwa 1968, s. 690; p raca zbiorowa: L en in -  
sk ije  idiei w  izuczenii istorii pierwobytnogo obszczestwa, rabowładienija i  fieoda- 
lizma, zbornik statiej. M oskwa 1970, s. 233.

6 P raca  zbiorowa. Red. A. I. Lowkowskij, Ju . W. Rosalijew , K ru p n yj kapita ł 
i monopolii S tran A zii, Sborn ik statiej. M oskwa 1970, s. 310.
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A utor om awia szczegółowo stan  gospodarki chińskiej w  la tach  dwudziestych. 
Ocenia, że około 10% ludności w iejskiej stanow iły w arstw y wyzyskujące, a w ładały 
one około połową ziemi ornej. D odaje jednakże, iż tzw. obszarnicy zwykle posiadali 
obszar ziemi zaledwie k ilka  razy większy od statystycznej średniej na głowę, 
wielcy zaś posiadacze nie prow adzili w łasnych gospodarstw , w ydzierżaw iając ziemię 
w  zam ian za opłatę w  naturze, przewyższającą 40% planu. Na podstaw ie swej 
analizy M ieliksietow  form ułuje wniosek: „D yferencjacja społeczna na w si chińskiej 
nosiła charak te r prekapitalistyczny. Równocześnie m ało przypom inała ona form y 
dyferencjacji, by użyć tego określenia, klasycznego europejskiego feudalizm u (w tym  
i rosyjskiego), z jego w yraźnym i stanow o-klasow ym i granicam i, ogromną różnicą 
w ielkości w łasności ziemskiej, m inim alnym i m ożliwościami ruchliwości społecznej. 
Owa specyfika stosunków  agrarnych w ycisnęła swoiste piętno na ruchach chłop
skich we w szystkich etapach h isto rii Chin, szczególnie zaś w  czasach najnowszych, 
gdy żądania ziemi były w  niew ielkim  stopniu w yrażane w  ruchach chłopskich” 
(s. 52).

A utor analizuje chiński przem ysł i rękodzieło, ukazuje jego zacofanie, abso
lu tn ą  dom inację w  produkcji nierolniczej rzem iosła i  m anufak tury . K ap ita ł p rze
mysłowy stanow ił tylko nieznaczną część wielkiego kap ita łu  chińskiego, w iększa 
jego część nosiła charak ter bankowego. P rzem ysł chiński rozw ijał się głównie na 
terenie obcych koncesji, korzystając z in fra s tru k tu ry  i system u społeczno-praw 
nego stworzonych przez obce państw a w  zagarniętych przez nie dzielnicach m iast 
portow ych. „Przem ysł fabryczny Chin nie w yrasta ł więc bezpośrednio z niższych 
form  przedsiębiorczości, je j rozwojowi nie tow arzyszył rozkład tradycy jnej s tru k 
tu ry  gospodarczej: w yrasta ł on nad i obok prekapitalistycznych form  produkcji 
i niższych form  przedsiębiorczości” (s. 53). Na tę  cechę rozw oju gospodarczego 
Chin zw racano uw agę w ielokrotnie, także n a  Zachodzie, stw ierdzając, że rozwój 
wielkiego przem ysłu nowoczesnego nie tylko nie powodował zaniku tradycyjnych 
form , lecz wręcz stw arzał w arunk i dla ich rozw oju i sam z kolei ich po trzebow ał7. 

A utor, w brew  daw niejszej tradycji h istoriografii radzieckiej, nader jedno
stronnie przedstaw iającej K uom intang, k reśli jego politykę gospodarczą i społeczną 
w  la tach  trzydziestych. Om awia próby, po części udane, tw orzenia system u „zgody 
k lasow ej”, w prow adzania ustaw odaw stw a socjalnego, w spółzarządzania przedsię
b iorstw am i przez robotników  itp., duże sukcesy w  rozw oju gospodarczym kraju , 
rozw oju transportu , porządkowanie finansów , a także w ysiłki zm niejszenia zależ
ności Chin od kap ita łu  obcego, ograniczenia jego roli w  Chinach, um acniania 
zaś gospodarki narodowej. 

M ieliksietow przedstaw ia zm iany gospodarczo-społeczne zachodzące w  okresie 
ag resji japońskiej i w alk i z nią, ewolucję system u K uom intangow skiego w  k ie
ru n k u  dyk ta tu ry  antynarodow ej, tracenie przezeń poparcia burżuazji narodow ej, 
k tó re j ro la zm niejszała się obiektyw nie i była św iadom ie ograniczana przez 
K uom intang. Owe procesy społeczno-polityczne i gw ałtownie pogłębiający się k ry 
zys gospodarczy po zakończeniu II  wojny św iatow ej przesądziły o zwycięstwie 
KPCh. Specyfika rozw oju kapitalizm u w  Chinach w  okresie m iędzyw ojennym  zo
sta ła  przeanalizow ana później jeszcze bardziej szczegółowo w  pracy K apita ł biuro
kra tyczny w  C hinach8. P raca  M ieliksietowa pozw ala na zdobycie przez KPCh 

7 Por. Hou Chi-m ing, Foreign In vestm en t and Economic D evelopm ent in  China 
1840—1937. Cam bridge Mase, H arvard  U niversity  P ress 1965, s. 219.

8 A. W. M eliksetow, B iurokraticzeskij kapita ł w  K ita je , Ekonom iczeskaja poli- 
tika  gomindana i razw itije gosudarstwiennogo kapita lizm a w  1927—1937 gg. M oskwa 
1972, s. 198.
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władzy w  Chinach spojrzeć w  nowy, bardziej pogłębiony sposób. Wnosi też nowe 
elem enty do naszej znajomości problem ów rozw oju Trzeciego Świata, je s t elem en
tem  w  toczącej się w  ZSRR dyskusji o ruchu  narodowowyzwoleńczym w  aspekcie 
historycznym  i aktualnym .

Fundam entalny  problem  dróg rozwojowych Chin pojaw ia się również w  pracy 
analizującej procesy zachodzące w  Chinach w  II  połowie X IX  w., w  początkach 
ekspansji kolonialnej. L. A. B ierieznyj, kontynuując swoje zainteresow ania histo
riografią am erykańską, przedstaw ił je j koncepcje oraz w łasne ujęcie system u 
kolonialnego w  Chinach. W ystępuje on przeciwko nadm iernem u eksponowaniu roli 
tradycji chińskich w  form ow aniu system u półkolonialnej zależności tego k r a ju 9. 

W iele spośród w ydanych w  la tach  ostatnich publikacji zajm uje się problem am i 
ruchów  społecznych w  Chinach. I tak  np. tom  studiów, przygotow any przez In sty 
tu t O rientalistyczny AN ZSRR, został poświęcony tzw. ta jnym  stowarzyszeniom  10. 
P ierw sze z nich pow stały w  średniowieczu, w  okresie w alki z okupacją mongolską, 
później rozw inęły się, s ta jąc się najbardzie j powszechną form ą organizacji politycz
nej społeczeństwa chińskiego, przede w szystkim  mas ludowych. Były w  ciągu setek 
la t in ic ja toram i i organizatoram i pow stań chłopskich. One to w łaśnie rozpoczęły 
w ielkie pow stanie Tajpingów  z połowy w ieku XIX. Związek Sprawiedliwości i Po
koju był organizatorem  wielkiego ruchu  antycudzoziemskiego w  la tach 1898—1901, 
zwanego w  lite ra tu rze  europejskiej „pow staniem  bokserów ”.

Stow arzyszenia te  w  odległy sposób przypom inały europejską m asonerię; ideo
logia ich zaw ierała elem enty mistycyzm u, m iały one swe ta jem ne ry tuały , stopnie 
w tajem niczenia, obrzędy. Tworzyły w łasne oddziały zbrojne typu milicyjnego. Nie
kiedy posiadały znaczne m a ją tk i i kapitały , odgrywając isto tną rolę w  życiu spo
łeczności lokalnych. In filtrow ały  też czasem niższe organa adm inistracji państw ow ej.

Autorzy poszczególnych studiów  przedstaw iają najstarsze ze stowarzyszeń — 
Związek Białego Lotosu i jego działalność w  średniowieczu (E. B. Porszniew a, 
L. A. Borowkowa), działalność i ideologię ta jnych  stow arzyszeń w  w ieku X IX  
(B. M. Nowikow, W. P. Iljuszeczkin), Związku Sprawiedliwości i Pokoju (A. S. K o- 
stjajew a), a także ich pow iązania z rew olucjonistam i chińskimi, Sun Ja t-senem  
i tworzonym i przezeń organizacjam i przed rew olucją S in-haj (1911 r.) (S. N. Boroch, 
A. S. K ostjajew a, J. W. Czudodiejew). A. S. K ostjajew a analizuje mało znany, 
choć ważny historycznie, epizod z 1926 r., kiedy ta jne  stow arzyszenia chińskie na 
Północy rozbiły II A rm ię Narodow ą z ugrupow ania Feng Jü-sianga, który korzystał 
wówczas z pomocy radzieckiej i był obiektyw nie sojusznikiem  sunjatsenow skiej 
Narodowej A rm ii Rew olucyjnej. Lud, którego interesów  arm ia m iała bronić, roz
bił ją; było to  w ydarzenie tragiczne, wówczas wywoływało ono gorące spory. A u
torka, k tó ra  ruchom  chłopskim  w  Chinach poświęciła wiele la t badań — om awia 
ówczesny stosunek K PCh do ruchü chłopskiego, stosunki gospodarczo-społeczne na 
wsi chińskiej, system  adm inistracyjny m ilitaryzm u chińskiego itp,, dając w  istocie

9 L. A. Bereznyj, Naczało kolonialnoj ekspansii w  K ita  je i sow rem iennaja am e- 
rikanskaja  istoriografija. M oskwa 1972, s. 221. Poprzednia jego praca: K ritika  m eto 
dologii am ierikanskoj burżuaznoj istoriografii K ita ja  (Leningrad 1968, s. 261) była 
poświęcona problem om  podobnym, koncentrow ał się w  niej na kw estii jedno czy 
wielotorowości rozw oju ludzkości i determ inantom  przem ian społeczeństwa chiń
skiego w  X IX  i XX w. Problem y koncepcji historiografii zachodniej rozw oju histo
rycznego ludów  azjatyckich prezentuje również niedaw no w ydany zbiór: Sow re
m iennaja istoriografia stran zarubieżnogo wostoka, problem y socjalno-politiczeskogo  
rozw itija. M oskwa 1971, s. 255.

10 W. P. Iljuszeczkin (red.), T ajnyje obszczestwa w  starom  K itaje. M oskwa 1970, 
s. 204. (Na końcu podana jest bibliografia p rac o ta jnych  stowarzyszeniach).
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znakom ite studium  wsi chińskiej w  la tach  dwudziestych. L. P. D eljusin przed
staw ia w alkę w ładzy ludow ej z ta jnym i stow arzyszeniam i po proklam ow aniu 
ChRL., zakończoną ostatecznie sukcesem. Oczywiście całkow ita likw idacja środkam i 
adm inistracy jnym i zjaw iska społecznego, m ającego ta k  długą tradycję, była n ie
możliwa. Do zaniku ta jnych  stowarzyszeń jako form y działania zbiorowego i w łaś
ciwej im  ideologii mogły doprowadzić tylko głębsze przeobrażenia społeczne. T ra 
dycje te  odżyły ponownie w  okresie „rewolucji k u ltu ra ln e j”, różne organizacje 
czerw onogw ardyjskie były n iew ątpliw ie dziedzicem ta jnych  stowarzyszeń. S tąd 
w łaśnie ta k  szerokie zainteresow anie tym  problem em  w  ZSRR i na Zachodzie. 
Można dodać, że tradycje  ta jnych  stow arzyszeń w yw ierały odczuwalny w pływ  na 
całą działalność rew olucjonistów  chińskich i KPCh.

W ydaje się, że pew ne ich form y w  postaci półlegalnych czy nielegalnych stow a
rzyszeń młodzieżowych i robotniczych przetrw ały  „rew olucję k u ltu ra ln ą”, stanow iąc 
nowy elem ent w  życiu politycznym  ChRL 11.

Problem om  ustro ju  rolnego Chin średniowiecznych, wciąż budzącego dyskusje, 
ruchom  chłopskim , związkom ta jnym  i ich ideologiom, form om  i treściom  w alki 
politycznej w ew nątrz k lasy panującej poświęcono k ilka p rac w ydanych w  la tach  
ostatnich. P rzynoszą one wiele niezwykle interesującego m ateria łu  i próby pew 
nych uogólnień 12.

In teresu jąca  je s t p raca A. S. K ostjajew ej Ruchy ludowe w  Chinach w  latach  
1901—191113. A utorka om awia różnego typu  w ystąpienia ludowe w  okresie od 
wielkiego ruchu  „bokserów ” do rew olucji S in-haj 1911 r., ruchy antycudzoziem - 
skie, antym andżurskie, bunty  przeciw  w ygórow anym  podatkom  i  tzw. bun ty  ry 
żowe, w yw ołane głodem, powodowanym  w dużej m ierze przez spekulacje handlow e 
ziarnem . U kazuje ona stopniowe przeżyw anie się daw nych dziewiętnastowiecznych 
form  pro testu  ludowego, rodzenie się nowych, form , a także ścisłe pow iązania m chów  
antycudzoziem skich z rucham i skierow anym i przeciw ko reakcji rodzim ej, k sz ta ł
tow anie się zwolna sytuacji, gdy ostrze w alk i ludu  było skierow ane głównie p rze
ciw feudalnym  stosunkom  i klasom  ich broniącym . A utorka zw raca uw agę na 
odm ienny charak ter klasow y różnych nurtów  te j w alki, udział w  ruchach ludo
wych w arstw  uprzyw ilejow anych. „W całości” — stw ierdza w  podsum ow aniu — 
„ruchy ludowe cechowała różnorodność uk ładu  społecznego, masowość, jedność 
w ystąpień ludności m iejskiej i w iejskiej. C harak ter składu społecznego pod w ie
lom a względam i określał stopień świadomości i zorganizowania w ystąpień mas. 
W alka chłopsko-plebejska przybiera ła postać żywiołowych, lokalnych, słabo zorga

11 Por. „China News A nalysis” (Hong Kong) n r  941 z 23X1 1973, s. 5.
12 L. A. Borowkowa, W osstanije „krasnych w o jsk” w  K ita je . M oskwa 1971, 

s. 195 (o pow staniu  ludow ym  la t 1351—1367, k tóre doprowadziło do obalenia m on
golskiej dynastii Jüan); E. B. Porszniew a, Uczenije „Białogo Łotosa” — ideologija 
narodnogo w ostanija 1796—1804 gg. M oskwa 1972, s. 193; Z. G. Łapina, Politiczeskaja  
borba w  sreãniew iekow om  K ita je (40—70-je gody X I  w.). M oskwa 1970, s. 306 (o re 
form ach W ang An-szy). A grarnyje otnoszenija i krestjanskije  dw iżenija  w  K ita je , 
zbornik statiej. M oskwa 1974, s. 263. Z aw iera on m. in. prace: L. I. D um ana — o for
m ach w ładania ziemią w  III w. n.e.; W. P. Iljuszeczkina — o system ie dzierżawienia 
ziemi w  Chinach starożytnych i średniowiecznych; L. A. Borowkowej — o polityce 
ag rarne j Czu Jen-czanga, wodza wielkiego pow stania ludowego, k tóry  założył dy
nastię  Ming; B. G. Doronina i N. I. Fominej — o pow staniu ludowym , k tóre poło
żyło k res dynastii M ing i w alce z now ą dynastią M andżurską; B. M. Nowikowa — 
o pow staniu tajnego stow arzyszenia „Związek Nieba i Ziemi” (1802—1803); N. A. Ko- 
rolew a i W. S. Kuzes — o pow staniu Tajpingów ; E. A. Biełowa — o jednym  z po
w stań la t 1912—1914.

13 A. S. K ostjajew a, N arodnyje dw iżenija w  K ita je w  1901—1911 gg.  M oskwa 
1970, s. 150.
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nizowanych buntów  [...]. Stosunkowo większe ruchy z reguły składały się z sze
regu lokalnych w ystąpień, m niej czy bardziej jednoczesnych, ale nie związanych 
ze sobą organizacyjnie [...]. Żywiołowy charak ter ruchów  ludowych, k ró tko trw a- 
łość i b rak  organizacji nie w ykluczały kierow niczej roli tradycyjnych organizacji 
opozycji — ta jnych  stow arzyszeń i legalnych chłopsko-obszarniczych stow arzyszeń 
samoobrony. Uczestnictwo stowarzyszeń i innych organizacji wnosiło w  żywioło
wą w alkę pew ne elem enty organizacji, jednakże ze względu na swój charak ter 
nie mogły one zlikwidować rozproszenia w alki m as i nadać jej charak teru  k laso
wego” (s. 108). W stosunku do tej ostatniej uw agi au tork i można by postaw ić py
tanie, czy w yraźnie klasow y charak ter ruchu był możliwy w  społeczeństwie z do
m inującym i stosunkam i prekapitalistycznym i, bez w yraźnych klasowych granic, 
jakim  było ówcześnie społeczeństwo chińskie.

Pew ne aspekty ruchów  ludowych, przede w szystkim  ruchy antycudzoziem skie 
p rzedstaw iają L. I. Z arina i S. G. Liwszic w  pracy Im peria lizm  b ry ty jsk i w  Chinach  
1896—1901 14. P rzedstaw iają  je  oni jako istotny elem ent rzeczywistości chińskiej 
na przełom ie X IX  i XX w. w  szerszym kontekście polityki obcych m ocarstw . 
Najszerzej om aw ia się działalność Zw iązku Spraw iedliw ości i Pokoju, ale po
święca też w iele m iejsca innym  ta jnym  stowarzyszeniom , ich związkom z rew o
lucjonistam i. Prócz bardzo interesującego zarysu w alk  i sprzeczności między w iel
kim i m ocarstw am i, k ładąc główny nacisk na sytuację w ew nętrzną, autorzy ukazali 
rodzenie się ruchu narodowowyzwoleńczego w  Chinach. L. N. Boroch we w nik li
wym  studium  pokazała proces rodzenia się chińskiego patriotycznego ruchu rew o
lucyjnego, w yodrębnianie się jego ideologiczne i organizacyjne z ruchu refo rm a
torskiego, który odgryw ał w ażną rolę w  Chinach w  ostatnich la tach  X IX  w., 
u tw orzenie przez Sun Ja t-sen a  pierwszej z długiego szeregu organizacji rew olu
cyjnych i pierw sze pow stanie zbrojne z 1895 r. zm ierzające do obalenia dynastii 
m an d żu rsk ie j15.

E. A. Biełow w  bogato udokum entow anej m onografii przedstaw ił najbardziej 
dram atyczny etap  rew olucji 1911 r., k tóra obaliła cesarstw o — pow stanie w  W u- 
czangu 16.

Skom plikow ane problem y rozw oju ruchu  narodowowyzwoleńczego w  Chinach 
i rozwoju K PC h podjęli autorzy zbiorowej pracy K om intern  a Wschód, w ydanej 
z okazji pięćdziesięciolecia K o m in te rn u 17. Je s t to niew ątpliw ie jedna z najcie
kawszych publikacji o h istorii K PC h, ukazująca ją  w  szerokim  kontekście p rze
m ian polityczno-społecznych, zachodzących w  kra jach  kolonialnych, i w ydarzeń 
m iędzynarodowych, a także pomoc dla niej K om internu. We w stępie R. A. U lja- 
nowski, analizując problem y rozw oju byłych k rajów  kolonialnych i półkolonialnych, 
pisze m. in.: „Posługując się term inem  niekapitalistyczna droga rozw oju tym  
sam ym  zdecydowanie i  w  całkow itej zgodności z naukow ym  socjalizm em  od
rzucam y p u n k t widzenia, zgodnie z k tórym  narody k ra jów  zacofanych gospodarczo 
mogą dojść do socjalizm u tylko przeszedłszy e tap  kapitalizm u [...] W skazujem y, 
że chociaż rew olucyjne kierow nictw o takiego k ra ju  nie jest m arksistow sko-leni
nowskie, je s t ono nośnikiem  tendencji nie ty lko antyim perialistycznych, ale 
i antykapitalistycznych, których pełna realizacja w  ostatecznym  rezultacie w y

14 L. L. Zarina, S. G. Liwszic, B ritanskij im pieria lizm  w  K ita je  1896—1901 gg. 
M oskwa 1970, s. 247.

15 L. N. Boroch, Sojusz W ozrożdienija K itaja. M oskwa 1971, s. 202.
16 E. A. Biełow, U czanskoje w osstanije w  K ita je  (1911 g.). M oskwa 1971.
17 P raca  zbiorowa pod red. L. P. Deljusina, A. M. Persica, A. B. Reznikowa, 

L. A. Uljanowskiego, K om intern  i W ostok, Borba za len insku ju  stratiegiju  i ta k tik u  
w  nacjonalno-oswoboditielnom  dwiżenii. M oskwa 1969, s. 512.
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m aga logicznie i historycznie zbliżenia tego kierow nictw a do socjalizm u naukow e
go. Podkreślam y, że stworzenie m aterialno-technicznej bazy socjalizm u i odpo
w iadającej m u s truk tu ry  społecznej, z pom inięciem  kapitalizm u lub istotnym  
ograniczeniem  jego rozwoju, będzie procesem długim, trudnym  i złożonym” (s. 1 2 ). 

F. B. B ielelubski p rzedstaw ia stosunek ruchu  robotniczego do kw estii kolonial
nej przed utw orzeniem  K om internu. M. A. P iersic om aw ia działalność licznych 
w  Rosji środow isk em igrantów  z k rajów  wschodnich, w  tym  także em igracji chiń
skiej, ich uczestnictwo w  przem ianach rew olucyjnych i przedsięwzięcia, zm ie
rzające do wyzwolenia krajów  ojczystych. Przybierały  one wówczas najczęściej 
form ę postu latu  organizacji arm ii, k tó ra  w ym aszerow ałaby z Rosji Radzieckiej, 
niosąc wolność uciśnionym  ludom. A utor zw raca też uw agę na powszechność prze
konania tych środowisk em igracyjnych o szczególnej roli Azji w  rew olucji św ia
towej, m niem ania, że bez rew olucji w  Azji zwycięstwo rew olucji na Zachodzie 
n ie dokona się, a także na dom inację w śród nich tendencji lewackich. 

A. B. Rieznikow w  znakom itym  studium  przedstaw ia strategię polityczną 
K om internu w  kw estii kolonialnej, leninow ską koncepcję połączenia w alki pro le
ta ria tu  k ra jów  rozw iniętego kapitalizm u z w alką narodowowyzwoleńczą ludów 
kolonii, służącą zarówno ich w łasnym  interesom , jak  i postępowym  przem ianom  
w  skali św iatow ej. U kazuje, że idea n iekapitalis tycznej drogi rozwoju, rew olucji 
narodow ej, p rzerastającej w  socjalistyczną — je st obecna już w  pism ach M arksa. 
A utor analizuje szczegółowo w alkę Lenina z różnymi, żywymi wówczas koncepcja
mi, zarówno nie doceniającym i, jak  i przeceniającym i rolę Azji, nierozum ieniem  
wagi i błędnym i in te rp re tac jam i sojuszu zwycięskiego p ro le taria tu  w  Rosji R a
dzieckiej z ruchem  wyzwoleńczym kolonii, przede w szystkim  z koncepcjam i le 
w ackim i, przeceniającym i stopień rozwoju kapitalizm u w  Azji, żądającym i w y
sunięcia tam  bezpośrednio haseł rew olucji socjalistycznej, odrzucenia sojuszu z b u r- 
żuazją narodow ą i innym i siłam i patriotycznym i w  koloniach. A utor wskazuje, 
że Lenin odrzucał pesym istyczne oceny, głoszące, iż szeroki nieklasowy ruch wy
zwoleńczy m usi się rozpaść, potępiał też próby sztucznej zm iany jego charak teru , 
p rzedstaw ian ia go jako komunistycznego. Uważał on wówczas, że w  ram ach  sil
nego, masowego ruchu wyzwoleńczego powinny uczestniczyć początkowo nieliczne 
grupy kom unistów , k tóre stopniowo um acniałyby się, aktyw nie działały na rzecz 
nadaw ania m u coraz bardziej radykalnego charak teru . W tym  kontekście A utor 
ukazuje pow stanie K PCh i kształtow anie się pierwszego rządu fron tu  ludowego 
w  Chinach pod kierunkiem  Sun Ja t-sena , korzystającego z poparcia K om internu 
i ZSRR, a także późniejsze dyskusje i rozbieżności w  K om internie w  związku 
z rozwojem  i załam aniem  się rew olucji w  Chinach, przejście do polityki popie
ran ia  w  Chinach haseł utw orzenia w ładzy radzieckiej. Rieznikow ukazuje p rze
łomowe znaczenie VII K ongresu K om internu, pow rót na innej już bazie do kon
cepcji fron tu  ludowego, jedności sił patriotycznych w  k ra jach  kolonialnych oraz 
realizację tego hasła w Chinach.

G. I. Lewinson przedstaw ia w  zbiorze politykę kom unistycznych p artii Azji 
w  pierw szym  okresie II w ojny św iatow ej i rozw iązanie K om internu, w  tym  
także ówczesną politykę KPCh. S tudium  to zam yka pierwszą, tem atycznie od
rębną część pracy, przedstaw iającą ogólny zarys ruchu kom unistycznego w  Azji 
i działalności K om internu. W części drugiej wśród studiów  poświęconych bardziej 
szczegółowej analizie różnych aspektów  te j problem atyki w arto  zwrócić uw agę 
na in teresu jącą pracę M. A. Czeszkowa o koncepcjach s tru k tu ry  klasowej społe
czeństw  kolonialnych w  dokum entach K om internu. A utor pokazuje rodzenie się 
m arksistow skich poglądów na charak ter społeczeństwa k ra ju  kolonialnego, olbrzy
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m i dorobek twórczych analiz, później n iestety  zaniechanych, w alkę Lenina o d ia
lektyczne rozum ienie rzeczywistości tych k rajów  w  całej ich złożoności. U kaza
nie, że w  la tach  dwudziestych K om intern  w  istocie przyjm ow ał koncepcję b rak u  
w yraźnej dyferencji klasow ej w  k ra jach  kolonialnych, aczkolwiek było to  pod
w ażane przez oponentów  Lenina „z lew a” — w ydaje się najciekaw szym  w nioskiem  
tej pracy. S tudium  to bardzo pom aga w  rozum ieniu dalszych części pracy.

N ader in teresu jące jest studium  W. I. G łunina o początkach form ow ania K PC h 
(1920—1927) i polityce K om internu w  Chinach, w  okresie rodzenia się i istn ienia 
pierwszego fron tu  ludowego. O pierając się na bogatym  m ateria le  faktograficznym , 
autor ukazał z dużym obiektyw izm em  zarys w ydarzeń historycznych tego okresu, 
zarówno sukcesy jak  i słabości KPCh. A. I. K artunow a przedstaw iła ro lę K om in
te rnu  w  przekształceniu K uom intangu w  1925 r. w  rew olucyjną p a rtię  m asow ą, 
co korzystnie uzupełnia studium  G łunina. Obie prace przedstaw iają  złożone p ro
cesy praktycznej rea lizacji założeń leninowskich, historię sukcesów przy ich rea li
zacji i porażek przy odstępstw ach od nich. A. M. G rigoriew  om awia stosunek 
K om internu i K PCh w  okresie w alki tej p artii pod hasłam i ustanow ienia w ładzy 
radzieckiej (1928—1930), a K. W. K ukuszkin — rolę K om internu w  stw orzeniu 
w  Chinach po raz drugi ludowego fron tu  antyjapońskiego (1935—1943). Oprócz 
Chin inne studia przedstaw iają , choć znacznie krócej, rozwój ruchu  kom unistycz
nego w  Indiach, W ietnam ie i A fryce Południow ej.

Zbiór ten  nie tylko podaje w iele inform acji, opartych na gruntow nych, no
wych badaniach źródłowych, lecz pobudza też do głębszej refleksji, um ożliw ia 
spojrzenie na rozwój K PCh z szerszej perspektyw y historycznej. W arto wspom nieć, 
że kierow nictw o K PCh w  la tach  sześćdziesiątych odrzucało zdecydowanie kon
cepcję „niekapitalistycznej drogi rozw oju” jako perspektyw y dla k ra jów  nowo 
wyzwolonych.

O początkach ruchu kom unistycznego w  Chinach, percepcji tam  m arksizm u — 
pisze L. P. D eljusin w  niew ielkiej, lecz ważkiej pracy Spór o socjalizm 18, opartej 
na bogatym  m ateria le  źródłowym. A nalizując ideologię K PC h w  la tach  dw u
dziestych, au to r ukazuje ją  w  szerszym  kontekście społecznym, przedstaw ia inne 
ówczesne prądy w  ideologii, chiński anarchizm  — wówczas bardzo silny, p ierw sze 
spory z nim i młodych m arksistów  chińskich. P raca  ta  pozw ala zrozumieć wiele 
z późniejszych w ydarzeń w  historii KPCh, rozw ijającej się w  k ra ju  innej niż 
europejska przeszłości historycznej, innej s truk tu rze  społecznej, innych tradycjach  
ideologicznych, w  w arunkach  w alk i o wyzwolenie swego k ra ju  od półkolonialnej. 
zależności i zacofania.

Kluczowy dla k ra ju  rolniczego, jakim  wciąż są Chiny -— problem  polityki 
KPCh w  stosunku do chłopstw a i jej koncepcje gospodarczo-społeczne w  p ierw 
szych la tach  istn ienia p artii omawia D eljusin w  monografii, opartej na olbrzym im 
m ateriale. Rzuca ona nowe św iatło na przebieg rew olucji 1925—1927 i przyczyny 
jej załam ania. Jed n ą  z nich, jak  ukazuje autor, była n ieum iejętność pokierow ania 
przez K PCh żywiołowym ruchem  chłopskim, rozw ijającym  się w  form ach dość 
bliskich ruchom  ludowym  stuleci poprzednich 19.

Bardzo in teresującym  uzupełnieniem  badań stosunków  agrarnych, chłopstw a

18 L. P. D eljusin, Iz  istorii obszczestw ienno-politiczeskoj m yśli K ita ja  w  naczale 
dwadcatych godow. M oskwa 1970, s. 92.

19 L. P. Deljusin, A grarno-krestianskij wopros w  politikie K P K  (1921—1928). 
M oskwa 1972, s. 463.
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i ruchów  ludow ych jest p raca  L. A. W ołkowej o przem ianach na w si chińskiej 
w  la tach  1949—1970 20.

Sinologia radziecka poświęca w iele uwagi, szczególnie w  la tach  ostatnich, 
stosunkom  chińsko-rosyjskim  oraz chińsko-radzieckim  i  polityce Chin wobec ich 
bezpośrednich sąsiadów. Wiele interesującego m ateria łu  zaw iera zbiór p rac Chiny 
i ludy sąsiedn ie21. P roblem  sinocentryzm u, poruszany przez Bereznego przy om a
w ianiu początków kolonialnej ekspansji w, Chinach — jest tu  rozw ażany n a  zupeł
nie innym  gruncie: stosunku Chin do sąsiadujących z nim i ludów  azjatyckich. 
Znakom ity, aczkolwiek nazbyt powściągliwy w  publikow aniu swoich prac L. J. Du- 
m an, badacz starszego pokolenia, przedstaw ia genezę koncepcji „P aństw a Ś rod
k a ” — suzerena w szystkich innych państw  św iata, ośrodka najwyższej cywili
zacji i k u ltu ry  m oralnej. A utor w ykazuje, że początki system u lennych stosunków  
z ludam i sąsiednim i sięgają Epoki Szang, II  tysiąclecia p.n.e. W drugim  studium  
przedstaw ia stosunki Chin z H unnam i, zam ieszkującym i do III  w. n.e. stepy m on
golskie, obronę za w szelką cenę przez Chińczyków form  zew nętrznych swej su- 
zerenności, naw et jeśli m iała ona charak te r czysto form alny i w iązała się z rea l
nym i daninam i ze strony Chin lub pociągała za sobą niezw ykle ciężkie w ojny. 
W okresie tym  podważenie m itu  „Państw a Ś rodka” przez któregokolw iek z po
lityków  było już niemożliwe. L. S. Pierełom ow  om awia stosunki chińsko-w iet- 
nam skie w  III  w. p.n.e. — III  w. n.e. Inn i autorzy ukazu ją  je  w  stuleciach n a 
stępnych, a także stosunki z Koreą, Indiam i, państw am i Azji południow o-w schod
niej. Trzy studia poświęcone są epoce Ming (1365—1644) specyfice handlu  zagra
nicznego Chin, organizacji ochrony pogranicza, polityki wobec Czurczenów, za
m ieszkujących tereny  M andżurii.

W następnych la tach  ukazały się prace poświęcone stosunkom  w ietnam sko- 
-chińskim , polityce ostatn iej dynastii m andżurskiej w  Mongolii i w  nowo u tw o
rzonej na teren ie podbitego T urk iestanu  prow incji S inc iang22. Ta ostatn ia jest 
szczególnie in teresująca , gdyż przedstaw ia m. in. problem y tzw. wsi wojskowych, 
form ę stosowaną n a  północnych granicach Chin do dziś. Osadnicy, rek ru tow an i 
na te  ziemie z innych rejonów  Chin, pełnili funkcje sił obrony terenów  przy
granicznych, a zarazem  produkow ali w  państw ow ych gospodarstwach rolnych 
żywność niezbędną do utrzym ania arm ii w  rejonach oddalonych od rolniczych 
centrów  Chin.

Problem om  stosunków  rosyjsko i radziecko-chińskich poświęca się szczególnie 
w iele publikacji, co je st zrozumiałe. Podjęto  w ydanie pierw szych dokum entów  
z h istorii stosunków  w zajem nych dw u p a ń s tw 23. Je s t to  praca fundam entalna 
i niezw ykle cenna. W. A. A leksandrów  opublikow ał pracę o pierw szych kontaktach 
dyplom atycznych24. Znany badacz M. I. Sładkow skij przedstaw ił w  obszernej 
m onografii h istorię stosunków  Rosji ż Chinam i do 1917 r ., zaczynając ją  od sto

20 L. A. W olkowa, Izm ien ien ije  socjalno-ekonomiczeskoj s truk tu ry  k ita jsko j die- 
rew ni, 1949— 1970 gg. M oskwa 1972, s. 198.

21 K ita j i sosieäi w  drew nosti i sredniew iekow je, pod red. S. L. Tichwinskiego 
i L·. S. Pieriełom ow a. M oskwa 1970, s. 274.

22 G. F. M uraszewa, W ietnam o-kita jsk ije  otnoszenija X V II—X IX  w w . Moskwa 
1973, s. 158; I. S. Jerm aczenko, Politika m andżurskoj dinastii Cin w  jużnoj i sie- 
w iernoj Mongolii w  X V III  w. M oskwa 1974, s. 195; W. S. Kuzniecow, Ekonom icze- 
skaja politika  cinskogo praw itielstw a w  Sincianie. M oskwa 1973, s. 181.

23 R ussko-K ita jsk ije  otnoszenija w  X V II  w iekie, m atieriały i dokum ienty , (pod 
redakcją  S. L. T ichwinski, L. I. Duman), t. I, 1608—1683. M oskwa 1969, s. 612; t. II, 
1686—1691. Moskwa 1972, s. 834.

24 W. A. A leksandrów, Rossija na dalniewostocznych rubieżach, w toraja poło- 
w ina X V II  w. Moskwa 1969, s. 239.

http://rcin.org.pl



Przeglądy - badań 187

sunków  ludów  zam ieszkujących obszar dzisiejszego państw a radzieckiego z C esar
stw em  Chińskim. U jęcie tak ie  — pionierskie w  dotychczasowej lite ra tu rze  — jest 
niezw ykle owocne i pozwoliło ukazać historię stosunków  w zajem nych dw u państw  
oraz form ow anie się ich granic o w iele głębiej, niż to czyniono dotychczas25.

O statnio w ydano pracę, mogącą zainteresow ać szerszy krąg  historyków , o sto
sunkach politycznych na Dalekim  W schodzie od XVI w. aż po II  w ojnę św iato
wą. Choć jest ona przeznaczona dla dość szerokiego kręgu czytelników, m a w artość 
naukow ą, ukazuje w  nowy sposób w iele problem ów  stosunków  Chin z państw am i 
kapitalistycznym i i Z S R R 2e. Sładkow ski je s t rów nież au torem  książki p rzedsta
w iającej para leln ie  h istorię Chin i  Japonii, ze szczególnym naciskiem  na problem y 
gospodarcze i  stosunki w zajem ne tych dwu państw  od X IX  w. do la t siedem dziesią
tych naszego stulecia 27. Wspomnieć należy także o pracy O. B. Borisowa i B. T. K o- 
łoskowa o stosunkach radziecko-chińskich w  la tach  1945—1970. Zaw iera ona wiele 
m ateria łu  faktograficznego oraz w iele nowych ujęć in terpretacy jnych , pozw alają
cych ujrzeć znane w ydarzenia w  odm iennym  św ie tle 28. Prócz przedstaw ionych, bez 
w ątpienia głównych, nu rtów  badań  w  la tach  ostatnich sinologowie radzieccy za j
m ują się w ielom a innym i problem am i.

W cieszącej się zasłużoną sław ą serii Pam iatnik i pism iennosti wostoka  w ydano 
w  la tach  ostatnich dwie prace dotyczące Chin, obydwie znakom ite. L. S. P ierieło- 
mow, utalentow any badacz średniego pokolenia, najlepszy chyba w  świecie znawca 
Chin epoki K rólestw  W ojujących (403—221 r. p.n.e.) i pierw szych w ieków  cesar
stw a przedstaw ił p rzekład  podstawowego dzieła starożytnej szkoły legistów  Księgi 
Pana na S za n g u  29. Mimo wpływ u niem al dwu i pół tysiąca la t koncepcje społecz
no-polityczne w  niej zaw arte  w yw ierają  wciąż odczuw alny w pływ  n a  życie poli
tyczne Chin, a dok tryna legistów  — „despotii doskonałej”, przew yższającej w szyst
kie europejskie koncepcje dyktatorskie system u rządów  — przez stulecia wyw oły
w ała zaciekłe dysputy. O bszerna część w stępna p rzedstaw ia Chiny starożytne przed 
utw orzeniem  cesarstw a, koncepcje filozoficzne innych szkół i działalność legistów. 
Je st to najlepsze opracowanie dotyczące owej epoki w  lite ra tu rze  radzieckiej. 
N astępna część to  p rzekład samego trak ta tu , napisanego językiem  niezw ykle tru d 
nym  (jest to drugi p rzekład  na język europejski po angielskim  L. J . D uyvendaka 
z 1928 r.). Część trzecią stanow ią przypisy i kom entarze, objaśnienia niektórych 
term inów  filozoficznych, kategorii społeczno-ekonomicznych itp., są one niekiedy 
w ręcz sam odzielnym i cennym i studiam i. Je s t to bez w ątpienia jedna z najcenn iej
szych p rac sinołogii radzieckiej ostatnich dziesięcioleci.

D rugą fundam entalną  pracą je st zapoczątkowanie przek ładu  przez R. W. W jat- 
k ina sławetnego dzieła Sym a C’hiena (Syma T’sien) Zapiski historyczne, powstałego 
w  II—I  w. p.n.e., k tóre dotychczas w  całości nigdy nie było przełożone na żaden

25 M. I. Sładkow skij, Istorija  torgow o-ekonom iczeskich otnoszenij narodow Ros- 
siji z K ita jem  (do 1917 g.). M oskwa 1974, s. 436.

26 M ieżdunarodnyje otnoszenija na Dalniem  W ostokie (pod red. E. M. Żukowa, 
M. I. Sładkowskiego i A. M. Dubinskiego), kniga p ierw aja: s końca X V I w. do 
1917 g. (s. 323); kniga w to raja : 1917—1945 gg, M oskwa 1973, (s. 291).

27 M. I. S ładkow skij, K ita j i  Japonija. M oskwa 1971, s. 334.
28 O. B. Borisow, B. T. Kołoskow, Sow ie tsko -k ita jsk ije  otnoszenija, 1945—1970, 

kra tk ij oczerk. M oskwa 1971, s. 475.
29 Kniga praw itiela obłasti Szan, szan-ciun-szu, pierew od s kitajskogo. W stu- 

p itielnaja  s ta tija  i kom m entarij L. S. Pieriełom ow. M oskwa 1968 s. 351. Je st on 
także autorem  pracy: Im peria Cin — pierwoje centralizowannoje gosudarstwo w  K i- 
taje. M oskwa 1972. O koncepcjach legizmu por. K. Gawlikowski, Teoria despotii 
doskonałej. „S tudia Filozoficzne” 1972, n r 7—8 ; Ideologia KPCh a klasyczna filozofia  
chińska. „S tudia Filozoficzne” 1973, n r 9.
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z języków  europejskich. Tom I zaw iera cztery pierw sze rozdziały z „zapisów  pod
staw ow ych” (pen-ci), przedstaw iające dzieje Chin od czasów m itycznych aż po 
dynastię Czou. Tekst p rzek ładu  uzupełniają obszerne stud ia o autorze i jego fun 
dam entalnym  dziele, niezw ykle w artościow e kom entarze i rozm aitego rodzaju  
indeksy 30.

S y m a  C’hienowi poświęcił znakom itą m onografię J . L. K rol 31. O m aw ia w  niej 
filozofię historii p rzy ję tą  przez niego koncepcję człowieka, kosmosu, procesu 
historycznego, sposób pracy h isto ryka nad źródłam i i sposób korzystania z nich, 
jego bazę m ateriałow ą. A utor w ydobył w  niej wszystkie najisto tn iejsze różnice 
tradycyjnej h istoriografii chińskiej i europejskiej. Bardzo w artościow e są również 
jego analizy Chin starożytnych.

Z publikacji m ateriałow ych wspom nieć można o m ateria łach  dotyczących H un- 
nów, a zaw artych w  historycznych pracach chińskich. D ają one w gląd nie tylko 
w stosunki Chin z koczownikam i, ale także w  życie tych ostatnich, stanow iąc 
bezcenny m ateria ł dla badaczy ludów  pasterskich  Azji C e n tra ln e j32.

Zasługuje na w zm iankę jeszcze k ilka prac. M. W. K rjukow , jeden z n a j
lepszych znawców w  ZSRR problem ów  społecznych Chin epoki Szang' i Czou, 
opublikow ał fundam entalną pracę o system ie pokrew ieństw a w  Chinach staro
żytnych 33. Podobnie jak  on, pracu jący  na pograniczu historii i etnografii R. F. Its 
napisał o ludach zam ieszkujących Chiny Południow e w  starożytności i średnio
wieczu 34. Je s t to p raca bardzo cenna dla pogłębionego rozum ienia procesu kolo
nizacji basenu Jangtse i Rzeki Perłow ej przez Chińczyków, rozwoju chińskiej ku l
tury  i narodu.

Pokłosiem  dorocznych konferencji naukow ych w  Instytucie O rientalistyki AN 
ZSRR są zbiory studiów  poświęconych rozm aitym  problem om  historii społecznej 
i politycznej C h in 35. Bardzo in teresujący je st zbiór o ujęciu rozm aitych problem ów 
przez h istoriografię chińską (m. in. problem  periodyzacji historii Chin, feuda- 
lizmu, pow stań chłopskich, ruchu reform atorskiego, charak teru  system u kuom in- 
tangowskiego, niektórych tendencji w  historiografii współczesnej itp.) 39·

Wspomnieć też w ypada o w znow ieniu zbioru studiów  zm arłego niedaw no 
N. I. K o n ra d a 37. Choć był on w  w iększym  stopniu japonistą niż sinologiem i za
interesow ania jego koncentrow ały się na litera tu rze , w yw arł w ielki w pływ  na 
sinologię radziecką, szczególnie na badania historii ku ltu ry  chińskiej. Był zdecy
dowanym  zwolennikiem  tezy o jednolinijnym  rozw oju ludzkości; sądził, iż nie 
ty lko Zachód i Wschód przeszły te  sam e fazy rozwojowe, ale nadto, że następo
w ały one w  tych sam ych okresach, analizow ał więc chińskie odrodzenie czy chiń
ską powieść satyryczną epoki oświecenia (wiek XVIII). W ten  sposób opisując 
k u ltu ry  Azji, nie udow odnił jednak  nigdy zasadności swoich założeń, k tóre dla

30 Cyma Cjań, Istoriczeskije zapiski, Szi ci, t. I, P ierew od s kitajskogo i kom - 
m entarij R. W. W jatk ina i W. S. Taskina, w stup itielnaja s ta tija  M. W. K rjukow a. 
M oskwa l·972, s. 439.

31 Ju . L. K rol , Sym a Czjan  — istorik. M oskwa 1970, s. 446.
33 M ateriały po istorii S junnu , po k ita jsk im  istoczn ikam , Predisłowie, pieriewod 

i prim ieczanija W. S. Taskina, t. I. M oskwa 1968, s. 176; t. II. M oskwa 1973, s. 169.
33 M. W. K rjukow , Sistiem a rodstwa K ita jcew , ew oljucija i zakonomiernost. 

M oskwa 1972, s. 326.
34 R. F. Its, Etniczeskaja istorija juga wostocznoj A zji. Leningrad 1972.
35 Rol tradicij w  istorii i  ku ltu rie  K itaja. M oskwa 1972, s. 374; K ita j — ob- 

szczestwo i gosudarstwo. M oskwa 1973, s. 356.
39 Istoriczeskaja nauka w  K N R  (pod red. R. W jatkina). M oskwa 1971, s. 301.
37 N. I . K onrad, Zapad i W ostok, S ta ti. M oskwa 1972 (wydanie drugie rozsze

rzone),  s. 495.
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niego i  jego uczniów były zawsze oczywiste. Nie jestem  zapew ne dobrym  refe
ren tem  jego poglądów, gdyż zdecydowanie się z nim i nie zgadzam, choć trudno  
negować w artości elem entów  jego analiz, błyskotliwości sform ułow ań, trudno  też 
nie docenić znaczenia pierw szej, tak  konsekw entnej, próby ujęcia dziejów  Azji 
i Europy jako jednego procesu rozw oju ludzkiej ku ltury . Prow adzone przezeń 
i przez jego uczniów  badania w skazują na istnienie większej liczby zbieżności 
w  rozw oju historycznym  k u ltu r Azji i Europy, niż myślano, i z całą pewnością 
zjaw iska przezeń opisane będą wym agać pogłębienia studiów, w eryfikacji w ielu 
tez przyjm ow anych od dawna. W ydaje m i się jednak, że nadm ierna fascynacja 
jego tezam i prow adzi często na m anowce dopasowyw ania fak tów  do przyjętych 
z góry założeń i sztucznych schematów.

W la tach  ostatnich sinologia radziecka wzbogaciła się o k ilka opracowań ogól
nych historii Chin. L. S. T ichwinskij opracował w raz z całą grupą uczonych w ielką 
syntezę dziejów  Chin od połowy X V II w. do 1917 r. Dzieło to przynosi sporo 
nowych inform acji i uogó ln ień3S. D rugą pracą, o k tórej należy wspomnieć, jest 
p raca zbiorowa, przedstaw iająca historię najnow szą Chin S9.

Z przedstawionego powyżej dość pobieżnego przeglądu, choć zaw iera on n a j
istotniejsze pozycje z la t 1969—1973, czytelnik może odnieść raczej m ylne w rażenie 
o nazbyt w ielkiej „m onolityczności” badań  radzieckich, o absolutnej dom inacji p ro 
blem atyki form acji ekonom iczno-społecznych, ruchów  chłopskich, ruchów  rew olu
cyjnych czasów najnowszych ze szczególnym uw zględnieniem  KPCh, a także sto
sunków  rosyjsko- i radziecko-chińskich. W iąże się to w  pew nym  stopniu z za in te
resow aniam i au to ra  tego przeglądu, z pom inięciem  szeregu prac, m. in. z pogranicza 
historii i  literaturoznaw stw a, a także w ielu zbiorów studiów. L ek tu ra  czasopism 
radzieckich dałaby o w iele bardziej zróżnicowany obraz, choć bez w ątpienia główne 
kom pleksy problem owe tu  przedstaw ione są istotnie w  całości dorobku naukowego 
reprezentow ane przez najw iększą liczbę p rac książkowych w ydanych w  la tach  
ostatnich.

38 N o w a  ja  is torija  K i ta ja  (pod red. L. S. Tichwinskiego). M oskwa 1972, s. 721.
39 N ow ie js za ja  is torija  K i ta ja  (pod red. M. I. Sładkowskiego). M oskwa 1972, 

s. 434.
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